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| „Według głosów 
większości pism niemieckich blok mimo 
usiłowań radzców p. Biilowa się rozleci. 

_ Może jednak Bülow w swej polityczn. apte- 
«zce uważy jaki klej, którym rozłażący się 
ha wszystkie strony blok sklei. Stare wina 
przy ostatnim obiadku u kanclerza nie 
miały dosyć siły, by blok podtrzymać. 

. Pisma wolnomyślne śpiewają bloko- 
‘Wi wprawdzie „requiem*, ale przy zu- 

- pełnym braku charakteru śród partji li- 
 beralnych, a wielkiej chęci rządzenia 
mokliwem jest, że blok złożony już do 

"grobu, nagle z niego powstanie. 
>. Wybitny wolnomyślny parlamenta- 
4yusz Naumann bardzo jest ucieszony 
'agonem bloku i przepowiada w „Berli- 
mer" i 
kich partyi liberalnych — do których 
się przyłączą nawet socjaliści — a prze- 
«iw tej połączonej lewicy staną centrow- 
cy i konserwatywni. 
Sa to oczywiście pobożne życzenia 
p. Naumanna, bo pewnem jest, że naro- 
dowoliberałowie nigdy nie pójdą razem 
2 socjalistami, chyba że ci się nawrócą 
do przekonań kapitalistycznych narodo- 
woliberałów. 

Pisma centrowe w osłatnim czasie 
amiękły wobec kanclerza Biilowa. Jest to 
niechybnym znakiem, że céntrowcy z ca- 
łą gotowością staną się partją rządową, 
jeżeli tylko p. Bülow do nich się u- 
śmiechnie. 

„ Bardzo rozsierdzeni są na Bülowa 
<złonkowie „Bundu der Landwirthe.* 

|... Swego Gzasu powiedział kanclerz, 
Be ma nagrobku jego powinien widnieć 
napis; ,agrarnemu kanclerzowi!* , Zna- 
ezy to tyle, co kanclerzowi. rolnictwu 

/ „Bund der Iandwirthe* 
że takiego napisu nie można wyryć na 

 magrobku dla kanclerza. Trzeba obecnie 
napisać na nim: Był to kanclerz, który 
zrobił pierwszy wyłom dla socjalizmu 
w uświęconej zwyczajem ludowym  tra- 
dycji o świętości spólności rodzinnej 

_ śród niemieckiego włościaństwa.* 
Zarzut odnosi się do popieranego 

przez kanclerza podatku od spadków po 
małżonkach i rodzicach. 
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powiada, 

Wałne Zebranie Banku Związków 
Spółek Zarobkowych 

etworzyl na sali Patronackiej w gmachu 
Banku przewodniczący Rady Nadzorczej 

pan szambelan Cegielski, dając rzut oka 
ma ogólne położenie w świecie finanso- 

_ wym i wpływu tegoż na rozwój intere- 
sów Banku — w dalszem omawia | pro- 

', gram dzisiajszego zebrania -— mianowi- 
. ele sprawę podwyższenia kapitału akcyj- 
„mego Banku. | W 

! Po odczytaniu porządku i zatwier- 
dzeniu przewodniczącego zdał sprawę z 
czynności Banku dyrektor tegoż p. Mi- 

‚ ehał Więckowski, przedstawiając rachu- 
mek zysków i strat za r. 1908. | 

Syndyk p. Sczaniecki z Gniezna za-. 
biera głos do sprawozdania, użalając się 

_ ma nagłe zniżanie procentów od depozy- 
ji 

e* połączenie -się* wszyst- 

_ tów składanych przez Spółki. Wyjaśnie- 

nia daje p. dyr. Więckowski. W  spra- 
wie założenia osobnego funduszu dywi- 
dendowego przemawia p. dyr. Więckow- 
ski i X. prałat Wawrzyniak. Do spra- | 
wozdania zabierali jeszcze głos pp. dr. 
Hylla, Janowski, dr. Rzepnikowski, dr. 
Skrzydlewski, X, prałat' Mojzykiewicz i 
Sliwka. Imieniem komisji rewizyjnej 
wniósł o udzielenie pokwitowania p. St. 
Krysiewicz. Rachunek zysków i strat 
przyjęto jednogłośnie — następnie u- 
dzielono jednogłośnie pokwitowania dla 
Zarządu i Rady Nadzorczej, w. końcu. 
przyjęto bilans bez zmian. Do Rady Nad- 
zorczej wybrano ponownie: pp. Malinow- 
skiego ze Śremu, X. dr. Wolszlegiera z 
Pieniążkowa i Kandziorę z Górnego 
Śląska. . Po. dłuższej -dyskueji--postane-" 
wiono podwyższyć kapitał akcyjny do 6 
milj. mk., ha ee adna ania ma 
być wpłacona przy subskrypcji. Bank 
daje tak, jak w innych latach 6 procent 
dywidendy. Po wyczerpaniu / porządku 
obrad solwuje p. przewodniczący posie- 
dzenie. 
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_2 banków ludowych 
wycofujg niektórzy latwowierni pienią 
dze z obawy, że rząd w, razie wojny. 
mógłby je zabrać, Nie ma obawy! 
Prywatnych pieniędzy rząd 
niemoże zabrać — może co naj- 
wyżej, jeżeli mu brak pieniędzy, zacią: 
gnąć pożyczkę, czyli wydać papiery, 
które, kto chce, może kupić, ale czynić 
tego nie potrzebuje. Za te papiery całe 
państwo odpowiada. © AP aaa tenet 

Zresztą  niebezpieczeństwo | wojny 
zażegnane — 0 swe pieniądze złożone w 
naszych bankach może być każdy spo- 
kojny! 
rm | ZE 
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Niemcom się w głowie przewraca. 

W ostatnim czasie pojawiło się kil- 
ka broszur, w których w sposób rzeko- 
mo naukowy starano się udowodnić, że 
wszystko co jest wielkiego i dobrego na 
świecie. Niemcy stworzyli. 

Tak n. p. niejaki Chamberlain do-- 
wodzi, że cała historja ludzkości, nieomal 

_ | od stworzenia świata począwszy, zlewała 
się w jeden wyraz „Niemiec*, że Niem- 
ey byli i są naprawdę od Boga wybra- 

| nym narodem, który jedynie mocen jest 
wprowadzić ludzkość na drogę promien- 
nej przyszłości. | | | i 

— Przez Niemców — mówi apostół 
wielkiej idei wszechniemieckiej — rozu- 
mieć należy wszystkie plemiona Europy 
północnej, jakie ukazały się w historji 
pod imieniem Celtów, Germanów .i Sło- 
wian, a z których, w drodze zagmatwa- 
nych procesów wyłoniły się i powstały 
ważniejsze narody współczesne. Wszy- 
stkie te narody wyszły z jednej rodziny. 
W rodzinie tej Germanin, pojęty tak, 
jak, go pojmował Tacyt, był o tyle wy- 
bitnym pod względem umysłowym, mo- 
ralnym i fizycznym, że można i należy. 
jego imieniem nazwać całą rodzinę. Sta- | 
nowiąc w ten sposób od pierwszych wie- 
ków rdzeń swego plemienia, Niemiec. 
staje się także duszą współczesnej kul- 

|do Greków Azji mniejszej, t. j. prawie 

| najwybitniejsi malarze, rzeźbiarze, myśli- 

tury europejskiej. Kuropa dzisiejsza roz- 
„ciągnęła pyszne konary swej rasy na 
całą kulę ziemską, ale te konary spojone 
są krwią niemiecką, przyczem zewnętrz- 
na rozbieżność narodów jest tylko kwe- 
stją czasu. Prawdziwe dzieje ludzkości 
rozpoczną się dopiero z tą chwilą, kiedy 
Niemiec weźmie pod swoje potężne ra- 
mię całą spuściznę starożytności. 

Na tej śmiałej analizie krytycznej, 
ustalającej przynależność wszystkich na- 
rodów do rasy germańskiej, Chamber- 
lain, a za nim i cały szereg najpopular- 
niejszych pisarzy niemieckich, już wca- 
le się nie krępując, przychodzi do wnio- 
„sku, 'Ze wszyscy wielcy ludzie: Dante, 
Franciszek z Assyżu, Pascal i t, d. byli 
kie czyctej.-krwi-Niemey, -albo-w- każdym 
razie posiadali domieszkę krwi niemiec- 
ckiej. W ya 

\ „Najlepszym stwierdzeniem słuszności 
mojej teorji — powiada Chamberlain -- 
jest pokrewieństwo zdolności ducho- 
wych pomiędzy Celtami a Niemcami. — 
Czyż można poczytywać za prosty przy- 
padek to, że apostół Paweł zwraca się 

do czystych Celtów z listem, w którym 
wyraźnie słychać głos Germanina, obda- 
rzonego nadzwyczajnym darem przenika- 
nia tajemnic najskrytszych? 

W ten sposób okazuje się, że i apo- 
stół Paweł był Niemcem czystej krwi. 

Ale nietylko Chamberlain robi takie 
odkrycie. kt ZKU 

W r. 1905 wyszło w Niemczech 
dzieło Reimera p. tyt. „Kin Pangerma- 
nisches Deutschland*, gdzie na stronie 
232 i 288 w najczystszym żargonie uni- 
wersytetu berlińskiego zbudowany został 
następujący sylogizm: gdyby Jezus Chry- 
stus był pochodzenia nie germańskiego, 
byłby oszustem, a ponieważ nikt nie 
może powiedzieć, że jest On oszustem, | 
przeto jest On Germaninem. Dowodem 
tego są zresztą, Jego „jasne włosy, oczy 
niebieskie i zupełnie niemiecka cera*. 

, Nadto składnia imienia Jezus wyka- 
zuje, Że pierwsza zgłoska Jes. to tylko 
prosta odmiana głoski Ger, druga zaś 
us jest końcówką łacińską, równoznacz- 
ną z niemieckim man. N 

Zupełnie według takiej samej meto- 
dy i z równie niezwykłą prostotą, cha- 
rakteryzującą myśl pruską w ogólności, 
inny pisarz niemiecki, Ludwik Woltmann, 
przychodzi do przekonania, że wszyscy 

ciele i poeci, których wydały Włochy w 
epoce odrodzenia, mieli w swych żyłach 
krew niemiecką. i 

Pomimo strasznej lekkomyślności 
„badań* woltmannowskich, lekkomyślno- 
ści, obrażającej naukę i czytelnika, ksią- 
żka tego pisarza pod tytułem „Die Ger- 
manen und die Renaissance in Italien“, 
wydana w. roku 1905, wywołała w 
Niemczech zainteresowanie olbrzymie, a. 
nie brakło i głosów i krytyki, podnoszą- 
cych ją do poziomu pierwszorzędnych 
prac naukowych. 

A przecież wystarczy przeczytać ta- 
kich kilkanaście wierszy: OE 

„Najwcześniejszy portret Michel An. 

rze jego twarzy można wnioskować, żę 

| biał: połączenie "ras północnej i zacho 

‚poczytywane były za rys charakterysty- 

gola znajdńje się w Muzeum Buonarotti. | 

Centki na tęczówce są zupełnie wyra- 
“ne, zwłaszcza na oku prawem. Oko le- : 
we raczej niebieskiem może być nazwa- ah 
ne. Nadmierne wystawanie policzków EN, 
tłomaczy się nienormalnym rozrostem = = 
kości. Michał, jak się zdaje, cierpiał na 
rachityzm i wodną puchlinę w głowie, 
która, prawdopodobnie była przyczyną. 
przypadłości w wieku dziecinnym arty-- 
sty. Ze wzmianki o zawsze dobrej ce-- 

jego policzki były pokryte świeżym m- 
mieńcem. W ogóle, biorąc pod uwagę — 
te wszystkie oznaki szczególne, można 
powiedzieć, że chociaż Michał Anioł 146 AE 
chodził z rodziny niemieckiej, lecz z czło-- 
wieczoznawczego punktu widzenia uosa- 

dniej. KASYNA M 
Podobnie Leonardo da Vinci. „Był 

on wzrostu słusznego i mocnej budowy, 
miał długie włosy i brodę, polyenes say 
połowę piersi. Wykonany przez 
narda portret własny (ołówkiem czerwo- 
nym) znajduje się w Pinakotece turyń- 
skiej. Przedstawia on głowę starca e 
niewielkiem, lecz wydatnem czole, mie- — 
dużej twarzy i nieco orlim nosie. Zmaj- 
dująca się w bibljotece windsorskiej po- 
dobizna w profilu wskazuje, że Leonar- 
do posiadał nader długą czaszkę. , 

Wprawdzie biografowie Leonarda 
nie mówią wprost o tem, że byłon blom-  _ 
dynem, lecz stale wychwalana przez 
nich piękność włosów Leonarda i tem 
fakt, że u Włochów w ogóle, a w epoce © 
odrodzenia w szczególności, jasne włosy, — 

czny piękności her każą mniemać, 
że 1 da Vinci miał właśnie jasne włosy. 
Na ogół, stosownie do życiorysowych 
i o obrazach danych, plemienne — 
cechy Leonarda zarysowują się w formie 
następującej: wzrost wysoki, budowa sił- . 
na, głowa niewielka, ale długa, takaź © 
twarz z nosem nieco zgarbionym, cera © 
twarzy jasna, oczy duże, niebieskie, wło- 
sy złotawe, splatające się w pukle, bro- 
da płowa. Wszystkie te rysy wskazują — 
na to, że Leonardo da Vinci bardziej © 
niż kto inny ze wszystkich wielkich 
Włochów był czystym, bez żadnej do- 
mieszki potomkiem rasy germańskiej.* 

Tak rozumując, dowiódł Woltman 
nadto pochodzenia niemieckiego Benre- 
nuta Cellini ego, Lorenza Ghiberti, Beł-- 
lini ego, Rafaela i wielu innych. , 

Pozornie wszystko to uchodzić mo- 
że za dziwactwa, jakich nie brak i w 
innych dziedzinach wiedzy, a zwłaszcza 
w etymologji, która spłynęła do nieda- 
wna z dowodzeń naciąganych i domy- 
słów fantastycznych lub w  herałdyce, 
budującej drzewa rodowodowe 0} gałę- 
ziach, idących skroś wieki aż do Adama 
i Ewy. OE | Pe aes 

.. Ka2da nauka i każdy naród w re 
zultacie mogą mieć takich fantastów, a 
ludzkość może się wcale nie interesować 
‘nimi, uważając ich za nieszkodliwych 
maniaków..| 0) U 

Trzeba jednak zauważyć, że Niem- 
cy starają się rozszerzyć te rzekomo na- 
‘ukowe dowodzenia, które sa, bezsenso- 
wnemi bredniami, w tysiącach egzempla-



_WIELKOPOLANIN 
rzy, i że te brednie znajdują łatwowier- 
nych czytelników. Stąd arogancja, buta 
i zarozumiałość niemiecka co raz więcej 
rośnie i staje się co raz nieznośniejszą. 

nrc te ea N 

Połączenie 3 polskich organizacji 
A zawodowych. 

W Bytomiu odbywało się w nie- 
dzielę walne zebranie organizacji zawo- 
dowej górników górnośląskich „Związku 
Wzajemnej Pomocy.* Głównym przed- 
miotem obrad było połączenie się Zwia- 
zku górnośląskiego z „Zjednoczeniem za- 
wodowem polskiem*, do którego, jak 
wiadomo, Związek zawodowy poznański: 
już byl się przyłączył. 

Rezultat zebrania niedzielnego jest 
nader pomyślny, jak o tem świadczy na- 
stępujący telegram: : 

Bytom. 29 marca. Połączenie u- 
 chwalone zostało jednogłośnie z 
przelaniem pieniędzy „Związku do „Zje- 
dnoczenia* bez żadnych większych za- 
strzeżeń. 
nc RE Na 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Berlin 30 marca. (Z par. 

 lameńtu). Dzisiajsze rozprawy miały dla 
obecnego położenia politycznego w Niem- 

czech większe znaczenie niż rozprawy 
wczorajsze. Dziś przywódzcy partji roz- 
wiedli się o bloku i pokazało się, że o- 
bawa, aby centrowcy popierani w 
danym razie przez Koło Pol- 

skie, nie zdobyli stanowiska decydują- 
_ cego, znowu uratowała życie rozbitemu 
juz blokowi, Narodowyliberał Bassermann 
wyraża życzenie, aby Bülowowi „udało 
się przeprowadzić reformę finansów z 

" blokową większością, centrum należy wy- 
' kłuczyć. W tym samym duchu przema- 

- wiał wolnomyślny Wiemer. Konserwaty- 
‘sta Richthofen oświadcza, że partja jego 
nie zamyślała rozbić bloku i nie orzekła, 

że reformę finansów chce przeprowadzić 

glik wie, jak cenić szczerość oświadczeń 
Biilowa. 

Rosja. (Z prawosławia na maho- 
metanizm.) „Riecz* donosi, że Synod 
rozpoznał „raport* oddziału kazańskiego 
„związku narodu rosyjskiego* o maso- 
wych przejściach prawosławnych na ma- 
hometanizm.  „Raport* opiewa: „0d 
chwili ogłoszenia manifestu z dnia 30 
kwietnia o wolności sumienia, z górą 
40,000 owieczek cerkwi prawosławnej w 
jednej tylko gubernji kazańskiej przeszło 
na mahometanizm. Mułłowie i misjona- 
rze mahometańscy tysiącami jeżdżą po 
kraju i propagują swoją wiarę wśród 
rdzennych Rosjan. Ta agitacja stanowczo 
zagraża cerkwi panującej i nic dziwnego, 
jeżeli za dwa, trzy lata powstanie znowu 
„złota orda“, a cały kraj przejdzie na 
mahometanizm. Nietylko po wsiach i 
miastach propaganda mahometan nie spo- 
tyka żadnego oporu ze strony władz, ale 
nawet w większych miastach z wiedzą wła- 
dzy świeckiej mułłowie niszczą cerkiew 
prawosławną, pozbawioną w dzisiejszych 
czasach wszelkiej obrony. Kazańska wyż- 
sza władza djecezjalna 1 duchowieństwo 
zamykają oczy na wszystko, co się dzie- 
je, spokojnie siedzą w swoich „celach* 
i nie robią nie dla obrony interesów cer- 
kwi panującej.* „Związek prawdzi- 
wych Rosjan* /prosi Synod o poczynienie 
kroków w tym celu, żeby władza świec; 
ka stanowczo zabroniła propagandy m- 
hometańskiej. Synod postanowił odesłać 
„raport* do archireja kazańskiego, z pro- 
gba o załączenie opinji, czy rzeczywiście 
istnieje potrzeba współudziału władz świe- 
ckich w walce z mahometanizmem. 

— (Niesłychany postepek „słowiań- 
skiej* Rosji.) Petersburskie pismo „Riecz* 

zny od Królestwa Polskiego już opraco- 

uwierzyć w prawdziwość. 

donosi, że projekt odłączenia Chełmszczy- 

wano i wniesiono do rady ministrów. — 
Projekt: ten, jak podaje „Riecz*, tak bru- 
talnie gwałci prawa Polaków, że trudno 

— Rosyjski minister spraw zagrani- 

Ameryka. Nowy Jork, 30 mar- 

ca.) Do ,Newjork World“ donoszą Z 

Horty na wyspach uzorskich, że krótko 
po odbiciu parowca, na którym  podró- 

zuje Roosevelt, jakiś Włoch wybiegł z 

drugiego pokładu na pierwszy 1 rzucił 
się na Roosevelta wołając: „on mi kazał 
zabrać moje dziecko, za to mi teraz od- 
powie.* lecz napastnika pochwycilo 4 
majtkéw 1 odprowadziło na drugi po- 

kład Napastnik odmawia wszelkich wy- 
jaśnień, nie przyjmuje od 4 dni pokar- 

mu i twierdzi, że Roosevelt chciał go 

kazać otrać, — Według innych donie- 
sień napaść wykonał pasażer pierwszej 

klasy, prawdopodobnie włoski anarchista. 
Napastnika okuto w kajdany. 
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.Subhasiy w kwietniu. 

Dnia 3 na sądzie w Gostyniu o go” 
dzinie 10 posiadłość zapisana Sandberg 

(Piaski) nr. 135, Ernestyny Seemann, w 

obszarze 2,98 ha. ; 

Dnia 3 na sądzie w Strzelnie o go- 

dzinie 10 gospodarstwo zapisane Broni- 
sław nr 1, Jakóba i Salomei z domu 

| Wojeinskiej, Kulpa. w ie af 42,32,71 ha. 
Dnia 3 na sądzie wf Smiglu o go- 

dzinie 10 posiadłość zapisana Pol. Wilke 
(Polskie Wilkowo) nr. 228, Weroniki 
Skorackiej z domu Kaczmarek, w obsza- 
rze 16,86 ar. 

Dnia 3 na sądzie w Trzciance o go- 
dzinie 10 gospodarstwo zapisane There- 

sia nr. 21, Teodora i Augustyny z domu 

Kiihn, Biskupskich, w obszarze 15,77,30 

hektarów. 
Dnia 3 na sądzie w Bydgoszczy o 

godzinie 11 rola zapisana Bleichfelde 
(Bielawy) nr. 243, Alfreda Miillera, w 
obszarze 9,51 ar. 

Dnia 8 na sądzie w Czarnkowie o 

godzinie 9-tej rola i pastwisko zapisane 

Hammer nr. 175, Gustawa i Berty z do- 
mu Glesmer, Schlender, w obsz. 1,03,20 
hektarów. : 
YODA CTA ATT RRL 

dyskusją wywołała sprawa wybrukowa- 

nia niektórych ulic. Wniosek rejencji o 
przyznanie 12000 m. zapomogi dla tu- 

tejszych wyższych szkół Żeńskich został 

prayjety i sumę uchwalono. Przy tym 

punkcie zabrał głos p. prof. dr. Kar- 
wowski, zaznaczają, że obowiązek 
wspierania wyższych szkół żeńskich spa- 
da na rząd, który pozabierał majątki 
klasztorne w dzielnicach, polskich, acz- 

kolwiek zakony te zajmówały się wycho- 
wywaniem młodzieży. W tym samym du- 

chu przemówił także p. mec. Trąmp- 

czyński. 
Referentem w sprawie ustanowienia 

stopy rozmaitych podatków by! adwokat 

Kirschner. Wspomniał on o upaść ma- 
jącym w r, 1910 podatku rzezalnianym, 

przezco młastu ubędzie około pół miljo- 

na marek rocznie. Zapewniał dalej, że 

w etacie,na rok bieżący nie są przecież 

przewidziane żadne wydatki zbytkowne, 
wreszcie zapowiada konieczność wskrze- 

szenia pogrzebanego podatku od przyro- 

stu wartość nieruchomości. ' 
Wszelkie podatki przyjęto w myśl 

propozycji magistratu 1 uchwały komi- 

sji. A. więc jak wyżej 192 procent po- 

datku komunalnego. Nadto podwyższo- . 

no szkólne w I i II szkole średniej o 

20 mk. rocznie, w III i IV szkole śre- 

dniej (obywatelskiej) o 12 mk. Przeciw 

podwyższeniu szkolnego przemówił pan 

Ż. Lewandowski. Podatek od war- 

tości gruntowej podwyższony 0 1 od ty- 
siąca Podatek obrotowy lokali z wy- 

szynkiem wódek ustanowiono na 200 

procent, bez wyszynku wódek na 100 

rocent. Podatku procederowego uchwa- 

ono pobierać 188 procent, w klasie IV 

tylko 170 procent. Koniec „posiedzenia 

po godzinie 8, poczem odbyło się jeszcze 
posiedzenie tajne. 

[BENALLA EURER 

. row . a 

Wiadomości z blizka i z daleka. 
Poznań, dnia 31 marca 1909. 

Uczmy dzieci czytać 
przy pomocy centrowców. Socjalista dr. | cznych Izwolski podał się do dymisji. i pisać po polskul Z poznańskiej rady miejskiej. 
Dawid ostro krytykuje całą politykę rzą- 
du. Imieniem partji rzeszy oświadcza się: 
książę Hatzteld za rozszerzeniem poda- 
tku spadkowego na dzieci i bez- 
dzietnych ' małżonków.  Wolnomyślny 
Haussmann z całą stanowczością oświad- 
cza się za podatkiem spadkowym. Etat 

_ kanclerza rzeszy przyjęto. ' 
|. — Berlin 30 marca. (Z sejmu.) O- 

mawiano głównie petycje. 
— Wrażenie wywołane ostatnią mo- 

wą Biilowa jest bardzo różne: „Neue 
Freie Presse“ zachwycona jest onegdaj- 
szą mową Biilowa, Austrja nigdy nie za- 
pomni, że Niemcy przyczyniły się do u- 
stalenia pokoju. Jeżeli Niemcy znajdą 
ię w podobnem położeniu Austrja je 

poprze. — Angielskie pismo „Daily 
Graphic“ przyznaje, że kanclerz w swej 
mowie nikogo nie prowokował, ale ścisły 

sojusz Niemiec z Austrją jest dowodem 
dążenia Niemiec do przodownictwa w 

_ Europie. Wobec tego wszystkie inne mo- 
 carstwa, stojące po za obrębem zaczaro- 

wanego koła mają obowiązek utworzenia 
zwartego szeregu. — Co zaś do oświad- 
czeń kanclerza w sprawie ciągłego po- 

 większania niemieckiej floty, każdy An- 

*MAGOCHA. 
Powieść z fraucusklego. 

LO, 

) {Ciag: dalszy,) 

, — Więc ona jest zamężną? 
|, — Tak. Wydaną została za mąż, 

a raczej zmuszoną do tego przez maco- 
che, przed którą zawsze drżała, przed 
którą drży dotychczas. Szczęśliwa w do- szniejsze jednak przebudzenie. Czuła, chodzącą Pa: wspólnego salonu, gdzie znalazł siostrę. 

atku, do tego i bogata obok swej córki, | że jej serce krwawi się jedną wielką ra- Drzwi jednak pozostały zamknięte, | | — Ach, jakiś ty zmieniony! Co ci 

= MegodnalN "vum (ną; Ofana jednak łzy szybko i ubrała | a trapiące go męczarnie zazdrości, zwię- | się stalo? — wykrzyknęło dziewczę. 

. Powiedziałeś pan, że to ona jest | się w jednej chwili. kszały się z chwilą każdą. Na to zapytanie Rene odpowiedział 

szyczyną wszystkiego złego. Otóż ze 
zględu na tę, którą kochałeś, która by- 

la ofiarą lecz niewinną, przez wzgląd na 
uczciwego człowieka, który został jej mę- 

| żem, przez wzgląd na dziecię z tego mal- 
 żeństwa i na twoją córkę nareszcie, nie 
trzeba czynić głośnem imienia matki. Za- 
den skandal mie powinien zabrudzić bia- 

Naraził on Rosją swą niejasną i chwiej- 
ną politykę na blamaż. 

‘Serbja. Białogród. Od samego 
rana krążą po mieście pogłoski, że mię- 
dzy królem Piotrem a rządem serbskim 
toczą się układy w sprawie ewentualne- 
go zrzeczenia się przez dynastję Kara- 
georgiewiczów tronu serbskiego. Poglo- 
ski te znajdują powszechnie wiarę. Wszy- 
scy posłowie skupsztyny wezwani zostali 

tajnym okólnikiem rządu, by nie opusz- 

czali Bialogrodu, bo zapadną w najbliż- 
szych dniach ważne decyzje. — Popu- 
larny dziennik „Zwono* w artykule pod | 
sensacyjnym tytulem: „Obierzemy sobie 

króla* pisze: ,,Dynastja, która niezdolną 
okazała się do rządów, niech sobie pój- 
dzie! Lud serbski dojrzał już, by rządził 
się sam!* — Pogłoski, że ogłoszoną bę- 
dzie rzeczpospolita, nie znajdują wiary. 
Panuje powszechne przekonanie, że po 
zakończeniu sporu z Austro: Węgrami na 
porządek dzienny wysunie się kwestja 
dynastji. Z innej strony donoszą, żę po- 
głoski te są przesadzone. 

Turcja. Rząd turecki oświadczył, 
że w sprawie aneksji Bośnji stoji na sta- 
'nowisku mocarstw, jo 

wg! 

od 

ska ma dla niego czułość nadzwyczajną. | 
Powiedziano jej, że umarłeś. 

W tej chwili dwa uderzenia w drzwi 
przerwały rozmowę. Hrabina otworzyła 

1 ze zdziwieniem dowiedziała się, że ja: 
jej 

Róża, albo raczej Paulina Dauberive, 

wyszediszy od Rugenji, udała się do swo- 
jego pokoju. Lkanie wstrząsało nią całą. 
Sen, jaki śniła, był rozkoszny, tem stra- 

—- Trzeba je ocalić — 
dla mojej matka. 

‘I w chwilę potem dążyła już do pa- | 
'łacyku hrabiny Kouravieff. Ażeby zna- | 
lez& się tam prędzej, pobiegła na stacją 

doróżek. W drodze jednak spotkał ją 

Rene, wracający z sądu, a zaintrygowa- 
ny, iż widzi ją samą, kazal jechać za jej 

rzekła — to 

SZ 

Renego czoło na ten widok okrył 

dzo. 

cofnęła 

stwo. 

rzą, że zobacz 

do siebie — gdybym 
się zapytał... da 

Ale obawa śmieszności kazała mu 
wyrzec się tej myśli 

- Zresztą bezwątpienia jest tylko igra- 

Wczorajsze posiedzenie, zrazu gnu- 
śne, gdyż radni dopiero po trzecim od- 
głosie dzwonka zajęli swe miejsca o go- 
dzinie pół do 6, ożywiło się później bar- 

Załatwiono się bowiem z bardzo 
draźliwą dla obywateli poznańskich spra- 

Ustanowieniem wysokości podatku 
komunalnego na rok 1909—1910. 
dość na tem, przykręcone zostały i inne 
śrubki podatkowe, o czem poniżej. Zra- 
zu dzielimy się niemiłą wiadomością, że 
przyjęty został wniosek magistratu, żą- 
dający podatku komunalnego 192 pro- 

cemt od podatku państwowego. — Dy- 
rekcja kolei żelaznej nadesłała na ręce 
magistratu pismo, w którem donosi, że 

wypowiedzenie używania  śŚpi- 
chrzów na tutejszym dworcu towarowym 

wystosowane 

swego czasu do odnośnych interesentow, 
i przedłużyła termin wyprzątnięcia tych 
szop do 1 lipca r. 1910. Podatek od za: 
baw i biletów ezyli kart uchwalono przy- 
jać, lecz celem przedyskutowania jego 
formy wybrano komisją z pięciu człon- 

ków. W skład tejże wchodzi z naszych 
radnych p. mec. Drwęski. Dłuższą 

strony św. Łazarza, 

dło mnie chyba nadzwyczajne podobień- 
. To nie Róża tam weszła, ona nie ' 

ma nie do czynienia w tym domu. Nie 
nie mogło tam zaprowadzić. 
Powtarzając sobie to wszystko Rene, 

Dziesięć minut upłynęło, 
długi kwadrans. Ą 

- Spodziewal się, iż drzwi się otwo- 
y młodą dziewczynę wy- 

— Gdybym zadzwonił — mówił sam 
wszedł, gdybym 

ką jakiejś pomyłki. 
Wskoczył do powozu, wołając na 

a potem. 

* Kto jeszcze nie zapisał sobie „Wiel- 

kopolanina*, niech uczym to natych- 

miast. Poczta bowiem później zgła- 

szającym niedostarcza początkowych nu- 

merów, skutkiem czego następuje przer- 

wa w dostarczaniu pisma. Piękną po- 
wieść 4 obrazkami „Pod Grun- 
wald « otrzymają wszyscy nasi a- 

bonenci. * 
* Robotnik złożony ciężką chorobą już 

od sierpnia przeszłego roku zupełnie niezdolny 

do pracy, znajduje się z rodziną w wielkiej . 

biedzie. Żona jego również jest cierpiącą. 

i nie zapracować nie może. Ów biedak znaj- 

dujący się w rozpaczliwem położeniu, odzywa 

się na tej drodze do miłosierdzia publicznego. 

* Na robotnika: Hr. Potocka z Bę- 

dlewa 9.95 mk. — Razem 12,40 mk. 

-* Repertuar Teatru Polskiego w 
Poznaniu. Dziś w Środa, 31 marca po raz 

trzeci „Rycerskość wieśniacza* (Cavalleria Ru- 

sticana) opera w 1 akcie G. Verga, muzyka. 

/P. Mascagniego 1 „Verbum nobile* opera w 

1 akcie St. Moniuszki. (Ceny operowe). A- 

bonament uchylony. — Czwartek, 1 kwie- 

tnia po raz drugi „Miłość czuwa* (Die Lie- 

be wacht) komedya w 4 aktach R. de Fle- 

Nie 

wiedział tenże — przynajmniej nie wi- 

dzialem jej wychodzącej, 
Ostatnich słów nie dosłyszał już mło- 

dy adwokat, który przeskakując po dwa 

i trzy schody, biegł ku pokojowi nau- 

| Jej matki, nieprawdaż? Jej ma- | kaś młoda osoba pragnie z nią mówić, spacerował wzdłuż i wszersz przed pała- | czycielki.. 

tki! — zawołał Gaston. ® A cykiem, z podnieceniem nerwowem, la- Drzwi były otwarte. 

Kobiety zamężnej. x e twiejszem do pojęcia, jak do opisania. Wszedł. 
Nie zobaczył nikogo. 

po imieniu. f 

Nie otrzymał żadnej odpowiedzi. — 

Zaniepokojony jęszcze bardziej, zszedł do. 

innem. \ A 

 _— Gdzie jest Róża? 
_- Ależ u siebie bezwątpienia. "Je 

zli nie byłeś powiedzieć jej dzień dobry,. 

ja ci ją przyprowadzę. — ty 

Ty ah RABA jej niewidziałaś? 
| Godzinę może, lub trochę więcej. 

. 

j sukienki/ Pauliny. Rozumiesz mnie | fiakrem. Gdy ten się zatrzymał, zoba- woźnicę: | Lorbae, którą przyzwyczaił się oz” 

an? — Potrzeba także, ażeby Paulina | czył, iż Róża wysiadla przed palacykiem | «- Ulica Linne, pędź co koń wy» | matką i którą jak matkę traktował. 

yła przyjętą przez swoją matkę i mie- hrabiny. FOSkOCZY ZNOW Teresa podniosła się drżąca. MAK 

iej 
Koń pobiegł galopem. Renemu je- _- Kto tam? — zapytała głosem nie- — 

Zawołał Różę 

Rene wstał i udat się do pani de 

szkała przy niej. 

r 

— A zarazem przy tej wstrętnej isto- 
tóra zabrała mi wszystko i uczyni 

rzeczona robić może w mieszkaniu czło- 

pot zimny, a serce niepewność trapić za- 
częla, pytał się sam siebie," co jego na- 

dnak zdawało się, iż nigdy nie dojedzie. 
Nareszcie powozik się zatrzymał, a mło- 

dy człowiek mógł rzucić odźwiernemu 
wego nieszczęścia. 

— Otwórz mi 

: a „A Nie myśl pan o tem, córka pań- stanowieniu. ' Jestem zwiedziony. Uwio- -— Nie sądzę, proszę pana — odpo- 

ehcem. | „może, A A : 
m wale. UrzebDAa! 4, x | wieka, który urządził na nią zasadzkę. | pytanie: Ne _ | Muszę cię widzieć natychmiast. 

— Ależ one obie nauczą ją mnie — To niemożliwe, zupełnie niemo- | — Ozy panna Róża wychodziła nie- | Drzwi się otworzyły. 

warden oc żliwe — powtarzał sobie po długiem za- dawno? | A (Qiąg dalszy nastąpi.) 

pewnym, jak gdyby się spodziewała no- 

mateczko, to ja Rene. 
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AO WO DBS ROG POOLIMADNNINN M aS 
. mio i G. Caillareta. (Ceny zywczajne). — 

_ Piątek, dnia 2 kwietnia po raz czwarty „Ry- 
cerskość wieśniacza'* (Cayalleria. Rusticana) 
opera w 1 akcie G. Verga, muzyka P. Ma- 
scagniego i „Verbum nobile'* opera w 1 
akcie St. Moniuszki. ‘oon operowe). — 
Sobota, dnia 8 kwietnia po raz pierwszy 
„Doktor z musu* komedya w 3 aktach P. 
B. Moliera. Benefis Feliksa Kosińskiego. 
(Ceny operowe). Abonament uchylony. Za- 
kończy wieczór humoru z koncertem. — Nie- 
dziela, dnia 4 kwietnia „,Rycerskość wie- 
Sniacza‘“ (Cavalleria Rusticana) opera w 1 

akcie G. Verga, muzyka P. Mascagniego i 
„Verbum nobile'* opera w,1 akcie St. Mo- 

7  niuszki. (Ceny operowe). 

|. *Do serc litościwychi W nume- 
ą rze 64 „Dziennika Poznańskiego*, opi- 

+ sał członek zarządu konferencji Zwiasto- 
4 wamia N. M, P. bardzo prawdziwie, tj. 

bez najmniejszej przesady biędę, którą spo- 
wodowała długa zima, i rozpaczliwe po: 
łożenie Towarzystwa św. Wincentego a 
Paulo, które będąc bezustannym naocz- 
nym świadkiem strasznej niedoli bliźnich, 
— musi im odmawiać pomocy, ponieważ 
osoby, nawet znane z dobroczynności, 
Wolą obecnie wspierać instytucje filan- 
tropijne, aniżeli bractwa miłosierdzia. — 

- Niezaprzeezenie dzieje się to najczęściej 
bezwiednie i w najlepszej intencji przy- 

“|. niesienia ulgi cierpiącym. ale w takim 
"razie, czemu dotychczasowa 
odwróciła się od Towarzystwa Pań mi- 

sk. łosierdzia św. Wincentego a Paulo? — 
Czemu dzisiaj zwłaszcza zamożniejsi nie 
chcą ulżyć wzrastającej nędzy, za naszem 
pośrednictwem? Wszakże 
nam składki przekazujemi w całości bie- 
dnym, a z każdego grosza otrzymanego, 
skłądamy publiczne podziękowanie? — 
Zatem w imię błogosławieństwa przyrze- 

i _ czonego miłosiernym błagamy o miłosier- 
|. dzie! Wobec grożącej powodzi i zbliża- 

Jących się świąt Wielkanocnych nieraz 
z tak znacznym zbytkiem, niechaj wszy- 
stkie serca polskie się porusza i przyślą 

At: datek choć na kęs chleba dla naszych 
"8 biednych, a wdzięczność starców, chorych, 
wdów i sierot, będzie dla dobroczyńców 

sowitą nagrodą. Prosimy o łaskawe a 
Spleszne nadsyłanie datków do redakcji 
dzienników poznańskich, albo na ręce p. 
Zofii Sperlingowej, kasjerki Rady Wyż- 
szej Pań Miłosierdzia Towarzystwa Sw. 
Wincentego a Paulo — Piekary 10. 
Seweryna Sczaniecka, przewodnicząca 
konierencji św. Józefa, Swinarska, prze- 

„ wodnicząca konferencji wildeckiej. Prof. 
|... Gybichowska, przewodnicząca konferencji 

jerzyckiej. Wład. Sławska W. przewo- 
dńicząca konferencji św. Łazarza. M. Pe- 
winska, przewodnicząca św. Małgorzaty. 
B. Ohłapowska, przew. Działu Panien. 

* Koncert dobroczynny. Zwracamy 
uwagę na koncert, który się odbędzie w 
sobotę, dnia 3 kwietnia o godzinie 8 
wieczorem ma wielkiej sali Lamberta. 

„. W koncercie tym wezmą udział tylko 
wybitne siły artystyczne. Jako dekla- 
matorka wystąpi pani Przybyłko-Potocka, 
artystka dramatyczna z Warszawy, śpie- 
‚wak opery 
który cieszy się ogromną sławą i znana o- 

_ perowa śpiewaczka p. Rother. Nazwiska te 
wskazują, że koncert będzie jednym z 
najpiękniejszych tego sezonu. Mamy na- 

ieję, że publiczność skorzysta ze spo- 
sobności, by usłyszeć tak znakomite i 
wybitne siły i równocześnie poprze cel 
tak piękny i szlachetny. 

* Członkiem izby handlowej wy- 
brano po raz trzeci szambelana Cegiel- 
skiego, który jest członkiem izby już od 

, roku 1883, 
* Poznań. (Urząd stanu cywilnego z d. 

29-go marca 1909 r.) Śluby: Sędzia 
, Eryk Bondiek z .Maryą Rukser. Robotnik 

Antoni Drygas z Franciszką Jankowska. 
Urodziny. Sy na: Robotnik ‚Wincen- 
ty Pudliszak. Murarz Wawrzyn Gaj. Ma- 
larz Ignacy Palezewski. Robotnik Jozef Ko- 

„  swęda. Piekarz Władysław Tronowiez. * La- 
" kiernik Paweł Pieper, Urzędnik Józef Lei- 

stert. Krawiec Wawrzyn Skrzypek. Murarz 
Hermann Martus Strażak Karol Ständer. 
Kowal Roman Frąckowiak. Stolarz Jan Spy- 

chalski. — Oörke: Krawiec Walery Sta- 
niszewski. Kowal Ignacy, Bubolz. Służący 
‘August Leistert. Mistrz szewski Ignacy Ma- 
olepszy. Robotnik Stanisław Szudobaj. Pie- 

 karz Antoni Krüger. Drukarz Artur. Stege. 

‘Robotnik. Józef Broza, Właściciel Ludwik 
"Kreisel. Niezam. D. V. — Bliźnięta: 

_ 2 chłopców Kowal Franciszek Dziamski. -— 
Zmarli: Wdowa Aniela Wańska ur. O- 

/, koniewska, 77 lat. Restaurator. Bartłomiej 
«Szał 72 lata. Wdowa Marya Adamska ur. 

"Trybus 65 lat. Zam. Franciszka Predka ur. 
- Szewczyk 36 lat. Słażąca Ema Mucke 22 

lata. Kazimierz Ankiewicz 1 miesiąc. Zam. 
Marya Gołębiewska ur. Kropska 71 lat. In- 

- troligator Wladyslaw Kitka 61 lat. Pomo- 
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szczecińskiej pan Szeller, 

ofiarność, | 

ofiarowane | 

enik handlowy Stefan Gaworzewski 33 lata. 
Bednarz Juliusz Auerbach 29 lat. Służąca 

Stanisława Machoj 17 lat. , Janina Kowalak 
4 lata 6 miesięcy. Eryk Hähnel 7 miesięcy 
12 dni. Leokadya Maik 5 miesięcy 2 dni. 

* Wiosma juz nastała, a _ słonko ciepłe 
pobudża do nowego życia martwą ziemię, 
Niejeden kołownik zawczasu już wyciąga swe 
kółko, które dotychczas stało w ciemnym 
kącie na Światło dzienne i rozpoczyna je czy- 
ścić i wprowadzać w porządek. Widzi przy- 
tem, że niejedno mu brakuje i niejedno musi 
być odnowionem, a wtedy najlepiej udać się 
z reperacyą jako też i po nowe części do 
znanej i rzetelnej firmy, jaką jest najwiek- 
szy skład kół i warsztaty reparacyjne Ka- 
sto r, Poznań, Wilhelmowska ul. 17. 

* Strzelamie ostremi nabojami od- 
będzie sie 1, 2 i 3 kwietnia rb. na wojsko- 
wym placu ćwiczeń w Biedrusku. Ostrzega- 
my przed przedstąpieniem pól i dróg zagro- 
żonych. 

* Czy prawda? Pewien  Iwowianin, 
który na czas krótszy przybył do Poznania, 

opowiadał nam, że niejaki Paul Fischer, za- 
prosił go przez policyanta do jeinej z tutej- 
szych kawiarń i zaproponował mu najpierw 
pisanie korespondencji o stosunkach galicyj- 
skich z uwzględnienie:n interesów pruskich, 

a w końcu. wydanie nazwisk członków pew- 
nego Tow. akademickiego w. Krakowie 
po prostu proponował mu szpiegowanie owe: 
go Tow. Na razie ofiarował mu rzekomo 

| 100 mk. później ‚wiecej? — Czyby to miało 
| być prawdą? —— W naszych stosunkach jest 
wszystko możliwe. 

* Odnowienie losów 4 klasy Joteryi 
pruskiej musi nastąpić najpóźniej do 3 kwie- 
tnia bieżącego roku. 

* Sławna śpiewaczka polska Mar- 
celina Sembrich-Kochanska otrzymała od 
króla saskiego wysokie odznaczenie. Król 
nadał jej złoty medal zasługi. 

* Powódź! W Pogorzelicy ubyło już 
40 centymetrów wody, wczoraj rano wodo- 
stan wynosił tam 4,74 metrów. W. Pozna- 
niu natomiast woda wciąż jeszcze wzbiera. 

Wodomierz przy moście chwaliszewskim wska- 
zywał wczoraj w południe 5 metrów i 60 
centymetrów, czyli tylko metr mniej, niż w 
latach 1888 i 1889. Prawdopodobnie za- 
cznie woda opadać, gdyż w Śremie również 
już opada. W nisko położonych dzielnicach 
wdziera się woda do piwnic, a nawet zale- 
wa ulice: Tamy, które magistrat kazał u- 
rządzić przy ulicy Nadbrzeżnej, uchroniły od 
klęski powodzianej mieszkańców Tylnego 
Chwaliszewa. Natomiast część Tamy Gar- 
barskiej jest zalana, a powódź przeszkodziła 
pracom ziemnym. W, przykrem położeniu 
znajdują się mieszkańcy przy drodze dębiń- 

„skiej, gdyż wysokość wody w niektórych 

miejscach dochodzi trzech metrów i zalała 
zupełnie mieszkania parterowe. Do tak zwa- 
nej „Syberyi“ musiała dotrzeć straż ognio- 
wa, gdzie! czterem osobom, dwom męż- 
czyznom i dwom kobietom -— groziło nie- 
bezpieczeństwo, gdyż nie chcieli opuścić mie- 
szkania i zajęli miejsce na dachu lichej cha- 
łupki. Przy bramie dębińskiej urządza się 
tamy dla zabezpieczenia mieszkańców ulic 
Strzeleckiej i Raczyńskiego. Dolna Wilda 
również ucierpiała; woda zalewa już ulicę, 
Wilową, a z licznych mieszkań ludzie mu- 
sieli uciekać. Jest jednak nadzieja, że przy 
pięknej pogodzie, jaką mamy od kilku dni, 
woda szybko będzie znikała, przez co klęska 
powodziana zmniejszy się do pewnego stopnia. 

* Powódź w Królestwie. Tegoroczny 
wylew Wisły przekroczył zwykłą miarę wio- 
sennych wylewów, powodując klęskę wiek- 
szą lub mniejszą w różnych okolicach. Ni- 
gdzie jednak Wisła nie poczyniła strat tylu, 
jak w okolicy Puław, gdzie podobnego wy- 
lewu nie było już od przeszło pół wieku. 
„Przyczyną takich rozlewów wód są zazwy- 
czaj zatory lodowe, które sztucznie niejako 
podnoszą poziom wód. Taki właśnie 
utworzył się pomiędzy Wólką Gołębską a Rzgo: 
wem; saperzy rorsadzić go nie byli w sta- 
nie. Woda przerwała tam wał ochronny i 
zalała wsie. W spienionych nurtach ginely 
inwentarze włościańskie, których w porę nie 
usunięto. Nie obeszło się bez ofiar w  lu- 
dziach ; liczbę utopionych podają na przeszło 
20 osób. Pod Dęblinem woda rozmyła lub 

gości około 10 wiorst; trzy mosty żelazne 
runęły. W_ twierdzy woda zalała dwa forty 
i prochownie. W sobotę zaczęła już opadać 
i niebezpieczeństwo zwiększenia się powodzi 
minęło. i a oś 

* Do komisyi kołonizacyjnej, jak 
donoszą z wielkim zadowoleniem gazety nie- 
mieckie, zgłasza się coraz więcej kolonistów. 
Podczas gdy w roku 1906 zgłosiło się 6161 
a w 1907 roku 6786, liczba ich wrzosła w 

jawem bardzo  pocieszającym.. Kontraktow 
zawarto w roku ubiegłym 2059, z których 
1526 uzyskało moe prawną. Ogółem dotych- 
czas w ciągu 22-letniej, działalności osiedliła 
komisya kolonizacyjna 15,143 kolonistów, a 

zator | 

mianowicie 3662 zagranicznych, 3681 z pro- 

zniszczyła plant kolei nadwiślańskich na diu- 

1908 roku do 7015, eo gazety nazywają ob- | 

‚lieyi. 

wincyi objętych komisya kolonizacyjng, a 
7800 z różnych stron Niemiec. Z 1526 ko- 
lonistów, z którymi w roku 1908 zawarto 

prawomocne kontrakty, pochodzi 782 z Prus, 
140 z Niemiec, a 594 a więc trzecia 
część — z zagranicy, przeważnie z Rosyi. | 
Z pruskich prowincyi najwięcej kolonistów 
dostarczyło Pomorze, bo 175. Następuje W. 
Księstwo Poznańskie z 165 kolonistami, a 
dopiero trzecie miejsce zajmują Prusy Zacho- 
dnie z 183 kolonistami. Prócz tego dostar- 
czyły prowincye: saska 73, hanowerska 58, 
brandenburska 58, westfalska 42, hesko-na- 
sawska 36, nadreńska 23, Śląska 22, wscho- 
dnio-pruska 8 i szlezwieko-holsztyńska 4 ko- 
lonistów. 

* Imowrocław. Banda cygańska, skła- 
dająca sięsz 3 mężczyzn, trzech kobiet i 7 
dzieci, przybyła pod dozorem policyi ze stro- 
ny Pakości. Cale) bandzie oraz trzem niedź- 
wiedziom i dwom małpom dostarezono żyw- 
ności, poczem ruszono z nimi w dalszą drogę 

ku Gniewkowu. 
* Bydgoszcz. Restaurator Wilhelm 

Witt, członek „ostmarki“, sprzedał swój 
grunt Polakowi p. Anastazemu  Wojciecho- 
wskiemu za. 28 tysięcy mk. 

* Za usiłowane morderstwo skazała 
izba karna we Wolsztynie 18-letniego czela- 
dnika siodlarskiego Alfreda Japke na 6 lat 
więzienia. J. nabił sobie głowę rozmaitemi 
przygodami zbójeckiemi i postanowił ostate- 
cznie tę4 coś podobnego przejść. Zakradi 
się więc nocą do pomieszkania pewnego kup- 
ca celem rabunku, a gdy tenże go na tem 
zdybał, o mało byłby go życia pozbawił. 

* Okradli znachora. Złodzieje wła- 
mali się do znanego „cudownego lekarza 
owczarza Asta w Radbruchu w  Hanower- 
skiem i zabrali całą gotówkę w wysokości 
15,000 mk. Na naiwności ludzkiej Ast zbił 
już wcale niezły mająteczek 

* Toruń, dnia 28 marca 09. (Sprawo- 

zdanie handlu nasion B. Hozakowskiego w 
Toruniu.) Lagodniejsze powietrze spowodo- 
wało ożywienie handlu nasionami, w czem 
głównie koniczyny zyskały. Popyt za wybo- 
rowemi gatunkami koniczyny czerwonej, bia- 
łej, szwedzkiej i przelotu jest ożywiony a tak- 
że na eksport koniezyne białą w jasnych ga- 
tunkach chętnie nabywano. Lucerna 
francuzka dobrze się w cenie trzyma, choć 
lucerna z Turkestanu w większej ilości w tym 
roku sprowadzona nie małą przysporzyla 
konkurencyą. Czy lucerna turkestańska na- 
szemu klimatowi odpowiada, nie wiadomo. 
s— Trawy drogie, a ceny stałe; przodują w 
tem rejgrasy, trawa kupkowa i kostrzewa. — 
Także seradela znowu w cenie się podniosła 
a interes ten paraliżują oferty seradeli po- 
chodzenia z nierzetelnych dostaw, wykazują- 

towar wyborowy średni pośledni 
Pszenica 227 219 208 
‚Ziyto _166 161 164 
Jęczmień 182 166 158 
Owies 174 167 168 

cych umyślną domieszkę piasku, szezawiku 
lub taniego dzikiego sporku. Rolnicy zatem 
w zakupnie seradeli powinni być ostrożni 
i tylko czystej seradeli żądać, — Buraki 
cieszą się silnym popytem. — Placono za 
koniczynę czerwoną krajową wolną od ka- 
mianki 55—68 mk., za białą koniczynę 50 

do 55 mk., za przelot 60—65 mk., za lu- 
cernę francuzką 70—75 mk., za  seradelę 
czyszczoną, świeżą 19—21 mk., podczas gdy 
nieczyszczoną darerfinie po 17—18 ofiaro- 
wano. 

* Lwów. W sobotę na zjeździe organi- 

zacyjnym nowego Związku dziennikarzy pol- 
skich wybrano na prezesa Franciszka Rawi- 
tę:Gawrońskiego, na wiceprezesa Tadeusza 
Jaworskiego z Poznania, na członków wy- 
działu: Tadeusza Czapelskiego, Dabskiego, 
Wojciecha Dąbrowskiego, Adama Krechowie- 
ckiego, Bronisława Laskownickiego, Kazmie- 
rza Ostaszewskiego-Barańskiego i Zygmunta 
Wasilewskiego ze Lwowa; Adama Doboszyń- 

skiego, Michała Konopińskiego i Rudolfa 
Starzewskiego z Krakowa; Aleksandra Cze- 
chowskiego z Poznania. Dla przedstawicieli 
innych organizacyi dziennikarskich pozosta- 
wiono miejsca w prezydyum i w. wydziale 
Związku. 
_.* Ralemdarz. Czwartek. dnia 1 kwie- 
tnia: Teodor m. i Hugon b. Wschód słońca 
o godz. 5 min. 38, zachód o godz. 6 min. 31. 

Obrona Prawna. 
-- Abon. pod nr. 1000 w Str. w Gali- 

Jeżeli Pan jesteś zaliczony do rezer- 
wy armji niemieckiej, to jesteś obowiązanym 
stawiać się na kontrole. 0 każdorazowym 
pobycie powinieneś Pan donosić feldweblowi 
obwodu, do którego należysz. (Bezirksfeld. 
webel). j i 

— Panu W. P. w B. Jeżeli teść pana 
dłużnika obowiązał się ustnie dług swego 
zięcia |panu zapłacić, skoro go zięć nie za- 
płaci, to takie zobowiązanie jest . według 
naszego zdania ważne i pan możesz teścia 
zaskarżyć Skoro adwokat pana nie chce ta- 
kiej skargi zrobić, to udaj się pan do inne- 
go adwokata. 

— Panu F. K. w R. "Jeżeli o bracie Pa- 
na dłużej jak od 10 lat żadna wiadomość 

gi 165 marek, lżejsze gatunki 156—164 marek 

nie nadeszła, co by sądowi wykazać należało, 
i gdybyś pan uzyskał od konsula niemieckie- 
go w Ameryce świadectwo, że i tam więcej - 
jak dziesięć lat o życiu brata Pana nie ma 

Żadnej wiadomości, to mógłbyś Pan wnieść 
do sądu okręgowego, do którego brat tutaj 
należał, o uznanie go za nieżyjącego, a gdy 
wyrok w tej myśli zapadnie, to spadkobiercy 
brata będą mogli odebrać pieniądze dla niego 
złożone. Radzimy Panu przybrać sobie ad- 
wokata. ; 

— Panu L. G: Jeżeli za stolowanie mie- 
sięczne wynagrodzenie umówionem zostało, 
to stołownik za cały miesiąc zapłacić musi, 
chociaż wyjeżdża i w czasie podróży ze sto- 

łowania nie korzysta. 
— Panu N. 6. pod Poznaniem. Za po- 

Średnictwo w ożenku nie można żądać wy- 
nagrodzenia, chociaż ono było przyobiecanem. 

—- Panu N. 10 pod Śremem. Jeżeli. ko- 

szta zapisu Pan zapłaciłeś i od córki za Ży- 

cia zwrotu ich się nie domagałeś, to prawdo- 
pödobnie koszta te jej podarowałeś i żądać 
zwrotu ich nie można. — Pieca w sieni do- 
mu się znajdującego, a do właściciela nale- 
żącego, usuwać Panu nie wolno. O zasługi 

jakie zięć Panu przyobiecał, możesz go Pan 

skarżyć do sądu. 
— Panu N, 101. w R. Ponieważ Pan 

płaciłeś dawniej komorne kwartalnie, to też 

i teraz kwartalnie płacić je musisz, a jeżeli 
Pan zalegasz całkiem albo częściowo komor- 
ne za dwa kwartały. to gospodarz ma pra- 
wo żądać, ażebyś Pan każdego czasu się wy- 
prowadził. Ażeby gospodarz pszczoły usuj- 
nął, tego Pan żądać nie możesz. 

„Wiadomości handlowe. 
Pozuań, dnia 30 marca rb. | 

(Urzędowe notowania miejskiej komisji targowej 
na targu zbożo ss 

Za 100 kilogramów : 
towar piękny średni pośledni © 

Pszenica 22,70 21,90 20,940 

Żyto 16,60. 16,10 15,60 . 
Jęczmień 18,28 16,60 ' 15,80 
Owies (17,40 16,70 16,30 

Poznań, dnia 30 marca rb. © 
Ceny zbożowe giełdy poznańskiej, 

podawane 
kretarjat dla „Rólnika*). » 

(Wszystko za 1000 kg. netto franko Poznań). 

Wrocław, dnia 29 marca 1909 r. 
Ceny na mąkę: 

Pszenna piękna i 
Rzanna piękna 24,75—25,75 „ 
Do domowego pieczenia 28,75—24— | 

Za 100 kilogr. włącznie miecha, brutto. 

Wrocław, dnia 29 marca 1909 r. 
dobry tow. średni tow. 
najw. najn. najw. najn. 

A cena cena cena cena cena Cena 

Pszenica biała 22,20 21,60 21,40 20,50 20,40 18,9 
„ żółta 22,10 21,40 21,30 20,40 20,30 18,84 

N ‘17,20 16.50 16,40 16,50 15,80 15,— 

Jaczmieh 15,— 14,80 14,70 14,40 
dla brow. 19,-— 18,50 18,40 18,— —,— —,— 

Owies 17,20 16,60 16,50 16,— 15,90 15,10 

Groch Wikt. 25,— 24,— 28,— 22,— 21,— 20,m— 

Groch mały 21,— 20,50 19,50 18,50 17,50 17,— 

Bydgoszez, dnia 29 marca rb. (Sprawa: 

przez Patronat Związku Spółek (Se- 

30,75—81,75 mk 

pośl. town 
najw. najn 

14,30 14,— 

zdanie Izby handlowej) Pszenica stalej, bia- | 

ła, najmniej 180 funtów holendersk. wagi 231 m, 
czerwona, najmniej 180 funt, wagi 226 m., pośle | 
dnie gatunki niżej nosowania. — Żyto stalej, do- 
bre, zdrowe najmniej 123 funty holenderskiej wn- 

— wilgne poslednie gatunki niżej notowania, — 
Jęczmień dla młynarzy 154—160 marek. — 
Dla browarów 160—170 marek, najpiękniejszy nad 
notowania, — Groch na paszę 167—175 mrk., © 

do gotowania 180—192 mk. — Owies: 156 do. 
166 mr. na konsumpcją 171—176 mr., najpiękniej- 
szy nad notowania. — Ceny loco Bydgoszcz. > 

) 

Niniejszy kwit prosimy odciąć i z dołączeniem 
należytej kwoty oddać na poczcie. ly 

Unterzeichneter abonnirt hiermit bel 
dem Kaiserl. Postamt für 
teljar auf die in Posen 
Zeitschrift, 

„WIELKOPOLAN 

i für 1.26 Mark. 

Imię 1 nazwisko: 

Mieszkanie: 

1,20 Mrk, erhalten zu haben bescheintg 

* 

„den 

papierosów i tureckich tytuni 
Wet be aN "ER" 

L F. J. Komendziński 

Fabryka 

we wszystkich główniejszych odnośnych han: 
dlach są do nabycia. =, GO 

das lauf. Vier- 
erscheinende 

| IN“ 
(Zeitungs-Preisliste TI -ta Abth. U Polu. 

Kaiserl. Post. A : 

w Dreinia ve 
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagą 
na swoje papierosy i tureckie tytonie, które 



email il (zieciący 
z budką do samo zamykania sig 

i otwierania, otrzymać można ele- 

ARA U po cenie fabrycznej z 10 

procent rabatu w prost z fabryki 

wózków dziecięcych. . 2304 

Julius Tretbar 
in Grimma 477. 

3 Di 

‚najmodniejszy środek do prania 
niemiecki patent krajowy 

daje po półgodzinnem gotowaniu, bez tarcia 

i szczotki olśniewająco białą nieuszkodzomą 

bieliznę i zastępuje w zupełności bielenie na 

trawniku. Zaabsolutnąnieszkodliwość gwarantują 

Ucznia 
kość. 17 lat, z odpowiedniem wy- 
chowaniem i wykształcen. przyj- 
mie zaraz firma „Plug“ 

handel żelaza w Kórniku. 

Zima ot, przeszła 
I słonko już grzeje, 
Więc patrz kołowniku 
Czy koło rdzewnieje. 

A jeżeli się przy nim « 
Już coś zepsnlo, du Że 
To Kastor naprawi 
By dobrze chodziło. 

Bo Kastor to znany 
Choć najcięższe rzeczy, 
Jak najlepszy doktór 
Przy kole wyleczy. 

Największy skład kół 
i warsztaty raparacyjne| 
Kastor, Poznań © 
Wilhelmowska ulica 17. 

Nowy ęczial 

Ba 

J. Konieczek 
POZNAN, ul. Szeroka 10 

Magazyn gotowej garderoby 
= męzkiej i dla chłopców 
poleca na Sezon wiosenno-latowy w wielkim 

wyborze i po cenach zadziwisjgeo nizkich 

|Ubramia — Paletoty — Spodnie 

| Dbierka dia dzieci it. d. 

Pracownia eleganckiej garderoby męskiej na miarę. 

Wielki wybór materjałów krajowych i zagrani iezmyeh, 

Fabryki Dr. Thompsona proszku mydlanego 
| (marka łabędź) G. m. b. H. Düsseldorf. 

a
j
 dom mieszé ain} 

z zabud. a dl to z sto- 
dołą i chlewami, wszystko nowo 
wybud. z przylegając. zaraz 4i pół 
mg. dobrej roli jest natychmiast 
w większej wsi do sprzedania. 
Bardzo korzyst. sposobn. dla pra- } 
cujących na obczyźnie, którzy w | WM 
swych stronach własną posiadłość | Wil 
mieć pragną, lub jedn., lub dwóch 4 
rzemieśln., ponieważ pomieszkanie 
ewent. dla dwóch familji rozłącz. 

|| być może. — Warunki sprzedaży 
Bi bardzo dogodne. Zgl, przyjmuje 

Cegielnia w Przysiece, 
Deutsch Presse, G. m. b. H 

GdŚciNIEC 
mój połącz. z handlem tow. kolon. |h 
irzeznictwem. Gogciniec, chlewy, | | 
rzezalnia i stodoła w najlepszym i 
porządku i masiw, mam zamiar za 
„cenę podłag ugody sprzedać. 

1. LISIAK, Ciswiea p. Jaroeen, 
Miyn parow. 
i wodny, wyrabiający dziennie 
80 ctn. dla prywatnych odbior- 
ców, 2 kim. od Tirzemeszna wraz 
z pomieszkpniem jest do wydzier. 
ewent. sprzedaż nie wykluczona. 
Zgł. przyjm. właściciel Rudki | 

Carl Gentner, Göppingen ||p. Trzemeszno lub też p. Obst | 

'Schufzmarke. zast. Hl. Dobriner, Poznań, Berlińska 18. Poznań, ul. Graniczna 6. 

|  Obeige 
Na nadchodzace święta Wielkanocne rzuconą na p. Czesława Ehocie- 

o [CH m a jl ap SZ ą m alk € x) szyiskiego z Dakowmokrych Qdl= | 

; wołuję i przepraszam, 

m. czystej i zdrowej pszenicy. 1479 Paszkowski, 
Cesarską i wiedeńską a Dakowymokre. 

| własnego wyrobu i młynów zagranicznych poleca 

G. Ritter, Poznań, telefon 62. 
| Bkład główny: Wodna ulica 27. Filje: Wodna ul. 19, 

Trzy krople 

6 
6. 6 

plynna politura metalowa 

najbrudniejsze metale 
błyszczą się jak lustro. 

Butelka od 10—50 fen. 
Wszedzie do nabycia. 

Fabr. Lubszyński & Co. Berlin NO. 

Wszelkie wonności Arabji 

będą się czepiły Pańskiej osoby, jeźli 
będzie używała fiolkowego proszku 
mydlanego Goldperie do której 
to paczki dołącza sie Bac wat 
i praktyczny |podarek. :- 

Fabrykant: 

; 

Kowal maszy. bez ucznia A 
zacięż. zacięż. miejsce blisko 
znania posz. od 1. 4. 09. 

Antoni Krajewski, 
Stellenvermittler, Wienerstr: 9. 

Ubrania męskie 
marynarkowe 159 1390 17590 0, zara 

| sardutówo 2970 320% 3879: arcs. | 

Paletoty latowe 
Kamizelki — Spodnie bi 

m 
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